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KURYER
w W ilnie we Środę dnia

W  1 A D O M O Ś C 1  K R A J O W  B

Sarikt Petersburg dnia  la lutego.
(z Gaz. Le Cons. Im partial.)

Jenerał adjutant, Goleniszczew.Kutuzoib, zo- 
*tał mianowany dyrektorem naczelnym korpusu 
pazió w, igo i 2go korpusu kadetów', regimentu sla- 
checkiego, domu cesarskiego sierot żołnierskich, 
korpusu kadetów w Smoleńsku, szwadronu ślachec- 
kiego, liceum i pensyi carskosielskiey, pod nav wyż- 
szemi rozkazami J. C. VY. W i e l k i e g o  X i ą z ę c i a  
J e g o m o ś c i  K o n s t a n t e g o .

C e s a r z  J e g o m o ś ć  oświadczyć raczył zadowo­
lenie szczególne Hrabiemu M iłoradowiczowi, jene­
rałowi piechoty i jenerał gubernatorowi wojenne­
mu sanktpetersburskiemu, za dobry porządek i 
Bpokoyność, które w stolicy tey  panowały prze* 
czas niebytności J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i .  R ó ­
w n i e ż  N a y j a ś n i e y s z y  P a n  , na przełożenie H r a ­
biego Sackena, wodza naczelnego pierwszego w o j ­
ska, oświadczył zadowolenie jenerałowi jazdy i 
dowódzcy korpusu gw’ardyi cesarskiey Gwarowemu, 
za dobry porządek i piękne utrzymanie w o js k ,  
dowództwu jego powierzonych.

Spółtowarzystwo biblijne .w Ż ytom ierzu  d. 
ai styczn odprawiło posiedzenie publiczne. Ofia­
r y  z tey okoliczności zebrane czynią 235 rnbli 
ass, i 4 r . sr.

i i ki z udzielny dodatek do gazety sankt-peters- 
burskiey, kommissya loteryi na matątki nierucho­
me w gubernii niżegorodzkiey, orłowskiey i tu l­
sk ie j,  i 1,523,000 rub. as., w Petersburgu, ogłosiła, iż 
od dnia 12 lutego, zaczęło się zwijanie, wkładanie 
S pieczętowanie biletów.

Kurs petersburski dnia 9 lutego: dukat ho­
lenderski nowy 11 r. 70 kop. Zmiana złota a 
r. 83 kop. Zmiana srebra 2 rub. 74 kop.

Nieustający dochod kommissyi umorzenia dłu­
gów: 6g assygn. - po — — 98a j

6g brzęczącą monetą — 96 A  procentów
5# takąż - — — j

K r ó l e s t w o  P o l s k i e . 
Kommissya rządowa spraw wewnętrznjrch i 

p o l ic y i , za upoważnieniem Xięcia Namiestnika 
Królewskiego, rękodzielnią rządową sukna cienkie­
go, dotąd pod firmą Poland i komp. z w a n ą , Panu 
Frenckel i kompanii sprzedała za pułtoramiliona 
zł. p. w  ratach umówionych, d o 'sk a rb u  opła­
cić się mających , a oprócz tego budynki wszel­
kie , jeśliby \v czasie fabryka ta, użyteczna krajo­
wi u nich trw ać  przestała , wracają do dyspo- 
zycyi rządu. Ile wiadomości zasięgnąć mogli­
śmy, zdaje się, iż na stałym lądzie europeyskim 
niema dotąd rękodzielni, któraby podobnie, jak ni- 
nieysza, w równie obszerney skali, przy nayśwież- 
szych szczegółowych wynalazkach, wszelkie części 
fabrykacyi, zacząwszy od mycia wełjiy, aż do wy­
dobycia zpod prassy hydrauliczney postawów su­
kna, naydoskonaley apretowanych, pod jednym da­
chem odbywała. Obok mozolney i w ytrwałey przez 
pięć lat staranności, ażeby (w kraju , gdzie wszy- 
i tko  w tym zamiarze było obce i nieznane) taki 
zakład doprowradzić do stanu, w jakim się dzisia już 
znayduje, wyłożyła, jak słychać, kommissya rządowa 
spraw wewnętrznych i policja na nowe mury, o- 
raz restauracye i przemiany dawnych około 3oo,ooo 
•ł, pą  na zaprowadzenie machin, materyałów i u-
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trzymanie zdaleka sprowadzonych rzemieślników, 
około 1,200,000 zł. p. Teraźnieyszćm Więc rozpo­
rządzeniem fundusze wydane wracają się, a byt, 
tudzież wzrost tey piękney fabryki, która się* do 
rozmnożenia owiec o cieńkiey wełnie, do zatrzy- v 
mania w kraju pieniędzy, dotąd za sukna cienki# 
za granicę wychodzących, do powiększenia ruchu 
przemysłowego i konsumpcyi ogólney, tak  znacznie 
przykłada, są nadal zapewnione.

Przed końcem zesziego roku, umarła w M o n t- 
p e lie r , we Francyi południowey, J W .  Karolin# 
z Hrabiów M ałachowskich , Hrabina Pacow ą , w  
wieku życia lat 27. (z Kur. W arsz.)

F  R A N C V A.
, P a ryż  dnia  8 lutego.

(* G azety IVarszawskiey.)
W czora  mieli wysłuchanie u  Króla Xiąża 

Hohenlohe i Hrabia D igeon , jenerał porucznik I 
par Francyi.

D ziennik  Rozpraw  i Gwiazda zawierają, U  
Xiążę San Lorenzo doznawał od rządu francus­
kiego tyle poważenia ti szacunku , iż nie można 
naymnieyszey dawać w iary  pogłoskom o sposobie, 
jakim chce nadużyć wolności bawienia we Francyi.

D ziennik Gwiazda pisze, iż Xięciu Talley- 
r rA'lowi zakazano bywać u dworu.

P. Tnicogne, którym w czasie 100 dni rządu 
Napoleona, był płatnikiem przy woysku Xięoi* 
A ngoulem e , został teraz mianowany jeneralayra 
płatnikiem woyska przeznaczonego do Hiszpanii.

P. Jouy  założył wczora appelacyą od w yro ­
ku, skazującego go na jednomiesięczne więzienie 
i zapłacenie i 3o franków kary  pieniężney, za a r ­
tykuł, umieszczony w wydaney przez niego Bio­
g ra fii współczesnych.

D ziennik Gwiazda  zawiera niektóre uwagi 
nad mową Xięcia Talleyranda, mianą w izbie Pa­
rów: „ Nie jest tu  mowa (pisze Dziennik G wiaz­
da) o w ojn ie  z ludem hiszpańskim, ale o ukończe­
niu walki między narodem i tymi, którzy sobie 
władzę przywłaszczyli. Porównanie pomiędzy r a ­
dami, które Xiążę Talleyrand  dawał w roku 1808 
Napoleonowi^ i temi które w roku 1823 daje L u ­
dwikowi X .V III ,  jest fałszywe i niestosowne. Epo» 
ki te śą zupełnie od siebie różne; woyna Napoleon 
na była plamą prawa narodów, a woyna L udw i­
ka X V III  jest czynem naywiększym, nayszlachet- 
nieyszym i naychlubnieyszym. Porównać tylko 
trzeba cel i sposób dokonania go w obu przypadł 
kach dla poznania różnicy. Napoleon chciał'daw­
ną Monarchią hiszpańską obalić, i zrzucić z tronu  
rodzinę Burbonów; Ludw ik  zaś chce zapewnić po- 
koy trwałyą Napoleon prowadził woynę niszczą­
cą; obepność zaś syna Francyi w  Hiszpanii, jest 
dostateczną rękoymią szlachetności, która towa- 
rzyszyć będzie wszystkim działanióm woyska na­
szego. W n y k  H enryka I V  zastępować będzie bia­
łe pióro swojego poprzednika, to“jest, honor będzi# 
hasłem woyske, i żaden żołnierz nie zapomni, iż 
od czasu, ;ak Ludw ik X I V  powiedział: ze nie masz 
ju ż  Pireneów, hiszpani i francuzi są jednym n a ­
rodem.' Z tych uwag okazuje s ię ,  jak fałszywa 
jest powyższe porównanie. Pozostaje tylko Xię- 
ciu Talleyrandowi honor, iż przed i6 tu  laty odra- 
dzał woynę z Hiszpanią. Honor ten (jeśli wie­
rzyć należy temu, co Napoleon miał poźniey po­
wiedzieć, nie jest jeszcze tak pewny, jak go Xi%T



żę T a lleyra n d  podaje), dzielił tenże X iążę  ze wszy- 
stk iem i p raw em i mężami, i okazuje się z tego, iź 
X iążę  T alleyrand  nie będąc rojalistą, myślał w te ­
dy  tak ,  jak wszyscy, rojaliści, k tórzy  przeciw ni by­
li wkroczeniu  N apoleona. Z e  zaś położenia są 
odmienne, dow odzi tego, i i  w  chw ili  obechey 
rojaliści innego zupełnie są zdania od Xicoia Tal- 
leyranda , i że tenże nie zgadza się z w lasnem swo- 
jem zdaniem. Jakże bowiem mógł był wspomnieć, 
iż wszystkie jego zasady ,  sprzyjające rew olucyi 
hiszpań,kiey, p rzec iw ko  niem u obrócić można, po­
rn niąc na to, że on skłonił M ocarstw a sp rz y m ie ­
rzone w W ied n iu  do zw rócenia się przeciw N a ­
poleonowi, pod którego jarzmem Francy a jęczała. 
J fd n em  słowem, pomimo m ow y Xięcia T a lleyra n ­
d a , rojaliści uw ażają w oynę  z H iszpanią nie tylko 
za woynę polityczną, ale oraz za woynę, opar tą  
na  honorze i obowiązku.“

Jedna z gazet angielskich tak  pisze o H isz ­
panii: „ S t a n  Hiszpanii nie pozwała spodziewać się
dlugiey woyny. Dzienniki francuzkie nie ty lko 
donoszą o licznem woysku, k tóre  p rzy  końcu  bie­
żącego miesiąca będzie w gotowości do drogi, lecż 
oraz o pozostałych z roku  1821 w skarbie 4o m i­
lionach, i drugiey  podobney ilości z roku przeszłe­
go, oprócz innych  summ, które na w oynę  mogą 
bydź obrócone. Cóż podobnego H iszpania okazać 
potrafi? Nie ma ani woyska, ani pieniędzy; skarb 
jest wycięczony, a woysko w nayw iększym  nieła­
dzie. Słychać, iż liberaliści francuzcy  posłali ajen­
ta  do Hiszpanii, zaklinając s tronę, która ta m  mai 
przewagę, aby s ta ra ła  się odwrócić woynę.“

P a ryż , dn ia  g lutego.
(z G a zety  le C onservateur Im p a r tia l.)

Dnia 5 o godzinie 8mey w ieczorem, K ró l w  
sali tronpw ey, p rzyym ow ał wielką depu tacyą iz­
by parów, przeznaczoną do złożenia J. K .  M. po­
selstwa Izby. K anclerz  F ra n c y i  t łum aczy ł się te- 
mi słowy.*

N a y jn śn ie y szy  P a n ie  ! W ie rn i  tw oi podda­
ni, parowie F rancy i,  przychodzą, w tey  uroczy- 
s tey  okoliczności, ponowić u podnóżka tronu , 
hołd swojey miłości, oraz- głębokiego swego usza­
now ania  i poświęcenia się.

T a k  jest, Nay jaśniej szy Panie, s tan  w ew nę­
t r z n y  kró lestw a polepszył się. Pod rządem  o j ­
cowskim, rolnictwo, przemysł, eodzień nowe czy­
n ią  postępy, a bezpieczeństwo się powiększa, kie­
dy widzimy sprawiedliwość, z tęgością potrzebną, 
powściągającą zbrodnicze usiłowania, k tó rych  bez­
karność  zarazem powiększyły zuchwałość i liczbę.

Postanaw iając  ze Stolicą Św iętą  środki, k tó ­
re pow rócą kościołom pasierzów, przez rew olucyą 
im odebranych, W .  K. M. zabezpieczyłeś p ie rw ­
szą potrzebę swych ludów, i u tw ierdziłeś  porzą­
dek społeczny, na podstawie, daw no zaclnvianey.

Stan k w itn ący  skarbu naszego, świetnym  spo­
sobem stw ierdz ił  to, czego się n a 'e ia ło  spodzie­
w ać  z wolnpgo stanowienia podatków, kontroli r a ­
chunków , jawności działań, porządku i oszczędno- 
Sci. A  tak  przew yżka dochodow nad w ydal ki, 
p rzew yżka  dochodząca 4 o milionów, dozwoliła W .
K . M. dopełnić w roku te raźn ie jszy m  życzeń, nay- 
milszych swojemu sereń, przyniesienia ulgi ludo­
w i swem u, jeśliby duch złości, unoszący się ponad 
sąsiedzkim krajełli, nie opoźnit tego wielkiego do- 
b rodz ieys tw a. >

Dla czegóż m a bydź straconym  dla Hiszpanii 
pam ię tny  p rzykład  szybkiego pow rotu , niespodzie- 
w aney  naszey pomyślności, po nieszczęściach i s t r a ­
tach  niesłychanych, gdy ten  pow rót widocznie się 
należy  tryum fow i prawości, tudzież ścisłemu p rz y ­
m ierzu  Religii, porządku i wolności? I przez ja­
kież nicsczęście, rady  nieinteressowane M onarchy,
W k tó rym  E uropa  szanuje mądrość, czci praw-ość, 
zostały  odrzucone przez ty ch ,  k tó rzy  t rzy m a ją  w 
jarzm ie naród, z k tó rym  m am y związki, nie t y l ­
ko w ynikające z sąsiedztwa i po trzeb  wzajemnych* 
ai*  też zw iązki, pochodzące z in teressu  polityki, 
w ia ry  powszechney, i pokrew ieństw a M onar­
chów  ? ,

Nayjaśnieyszy P a n ie ! Dla uchow ania H isz­
panii od wiszącey zguby, k tó rey  skutki byłyby n a ­
w et szkodliwemi dla własney naszey spokoyności,

powołałeś do broni sto tysięcy francuzów; na ich  
. czele idzie X iążę g rodu  W .  K . , M ,  tego świe­

tnego rodu, k tó ry  kr,wi swcy nie sczędzi, k iedy  
idzie o chw ałę jego i na^zę. T-akte woysko, g o  
dnem było inieć^ za wodza, Xiążęcia doświadczo- 
ney  waleczności: cnoty jego, są n iew ą tp liw ą  rękoy- 
mią, k tó rą  W . K. M. dajesz narodowi,, k tó ry  
chcesz oswobodzić, n a ro d o w i,  k tó rem u  daje się 
zbawienna pomoc, dla wydobycia go z bezrządu po­
żerającego, pod zasłoną ustanowień, wolnie w y ­
prow adzonych z w ładzy praw-»y , i i ' tanow ięnych  
dla zabezpieczenia jego sćzęśck równie, jak i dla 
pokoju narodów.

W  sp raw ied l iw e j  troskliwości, dla jednev z 
klass, naybardziey  obchodzących poddanych ,  W .  
K. M. rozkazałeś, ażeby wielkie s tatk i krążące zo­
s ta ły  wysłane do wszystkich p u n k tó w ,  w ym aga­
jących nay większego bezpieczeństwa dla handlu  
łrancuzkiego. Nie w ą tp im y , że m ary n a rk a  nasza 
dopełni tego opiekuńczego "poselstwa z taką  go r­
liwością i czynnością, jaką okazała na m orzach 
vrschodu, k iedy ok rę ty  nasze służyły za ucieczkę 
dla n iesczęśliwych rożnych narpdów, i kiedy p ie rw ­
szy raz podobno, przy  bor wojenny, odebrał b ło ­
gosławieństwa przyjaciół lud/kości.

Do W .  K. M. należało tylko rozmyślać nad 
wielkiemi pytaniam i , w oyny i pokoju W ła d z ę  
tak  w ysok ie j  dnstoyności, Opatrzność pow ierzyła  
W .  K . M. Dopełniłeś jey z doźrzalością, jakiey w y ­
magają okoliczności tak  wieikiey wagi. Co 
do nas, pewni miłości twojey, Nayjaśnieyszy P a ­
nie, ku swoim ludom, k tóra,  jeśli w o jn a  jest n ie ­
uniknioną, sprawi, ze lą W .  K. M. zamkniesz W 
obrębie nayciaśnieyszyrn; ufni w m ądrości t w o ­
jey, k tóra  nie pozwoli ojiuścić naymmeyszego zd a ­
rzenia, do ukończenia jey' pokojem chwalebnym; 
p rz y jm u jem y  z uszanowaniem to ważne uwiado­
mienie, i pow tarzam y za W .  K. M., że jesteśmy 
francuzam i.

• T ak  jest, Nayjaśnieyszy Panie, parowie k ró ­
lestw a twojego, dla k tó ry ch  imie fr a n c u z a  jest 
naypięknieyszym  zasozytern, mają jego uczucia, 
znaią jego powinności; i dla tego z nay większą u- 
sdnościa pospołu biegną do utrzym ania  godności 
twojey korony , chwały i bezpieczeństwa óyczyzny.

Król odpowiedział w tych  prawie wyrazach: 
„ Z  rozkoszą przyymuję poselstwo izby parów; po­
łączenie uczuć, ją ożyw ia jących , jest naylepszem 
zabezpieczeniem pomyślności kraju.“

B ajunna dnia  4 lutego.
(z G a zety  R y z k  Z uschauer.)

Nie w samey ty lko T u luzie  wszczęło się po­
różnienie między dowódzcami rojalistowskiemi. 
Część jedna junty w Bajorim e, życzy sobie w y ­
słać deputacyą do Kięcia Angoulem e. z ofiarow a­
niem mu p ro tek to ra tu  nad p ro w in c ja m i z tey  
strony  Ł b ru , jeśliby .one przez woyska franeuzkie  
miały bydź osadzone; druga okazuje żądanie w i- , 
dzenia francuzkiego Xięcia na tron ie  hiszpańskim. 

P a r y ż  dn ia  12 lutego.
, . ,  r(z łeJ ie  g a ieti ) -

Xiąze ot. Lorenzo  w yjechał w czora  do L o n ­
d yn u .

Słychać, że londyńskie C ity  ma uczynić je­
nerałow i W ilsonow i dar, 5o tysięcy funtów szter-  
lingow, (180 tysięcy rubl. sr.) na pierwsze uzbto- 
jenie jego korpum . P. Peel przyrzekł odwołać bil 
podany, przez k tó ry  zabroniono jest anglikom, z a ­
ciągać się do nbcey służby.

M ówią daley: niektóre osoby chciały o f ia ro ­
w ać hiszpańskiem u rządow i uzbrojone parow o 
sta tk i .

Lubo izba handlowa na swe wniesienie, p rz e ­
ciw ko wóynie, u  m inistra spraw  w e w n ę trzn y ch  
pomyślnego skutku  nie o trzym ała, jednakże m ają 
bydź ze wszech s tron  liczne do izby depu tow anych  
przełożenia, naybardziey  z B o rdeaux, a to w m o ­
cnych w yrazach  i z mnogiemi podpisami.

Donoszą z Lotaryngii-, iż wszystkie rćg-men- 
ta  ka Walery i, a* naw et i garnizony t i m t e . s z e  wy- 
chodzą ku Pireneom i zostaw u;ą swe tylko zasoby, 
k tóre  codziennie koni rem ontow e z Niemiec o t rz y ­
mują.

W  Marsylii urządzają koszary dla woyska*



mającego siadać na  okrę ty ,  lub na ląd wysiadać.
Mówią o za war tym,  w ty ch  dniach,  układzie 

mi< dzy naszem m i n i s L r j u i n  a*,posłarni aus t ryac-  
k im i sardyńskim.

Król Jmć d. 9 dał wysłuchanie Xięniu T a y le y - 
f u n d  (nie pot \ ie rdza  się przeto, ze mu wstęp do paJa- 
cu królewskiego został wzbroniony.) (Kur. W arsz .)

P n  u  s s y .
Berlin  dnia  i 5 lutego.

(z Gazety  ry zk ie y  Z u s c h a u e r )
W c z o r a  rano umarł  tu po dwódniowey cho­

robie,  na  zaraźliwą gorączkę i zapalenie w ą t rohy,  
jenerał  feldmarszałek,  F erd yn a n d  Hrabia  ” Kleist

par lam en tu  adressów względem zagranicznego han«
dlu niewolnikami.  Pełnomocnicy Króla J mości 
pod czas obrad w W eronie  podali przełożenia dla 
skutecznieyszego uśmierzenia tego złego, i do za­
w a r ty c h  już w tey  mierze  t rak ta tów między Kró-  
l?m J maścią a rządami  hiszpańskim i n ider landz­
kim przydano a r tykuły ,  k tóre skutek .wspomnto. 
nych  t raktatów'  bardziey rozciągną,  i dopełnienie 
ich wielce u łatwią.  Mości Panowie izby niższey! 
Rozkazał  nam Król  Jmość podać VV Panom budżet 
n a  rok bieżący. Jest ułożony z zupełnym wzglę­
dem na oszczędność, i znaydziecie W P a n o w ie  w y ­
datki  znacznie mnieysze od przeszłorocznych.  
Z  nnieyszerłie to, połączone z ciągiem powiększa- 

JSollendorf, w 60 roku życia, poświęconego us ługom' ' '  niem się dochodów ,■ sprawi ło  zasób, przechodzący
Monarchy i oyczyzny.  nadzieję Króla Jmości. Spodziewa się w ięc ,  iż po

 *  obmyśleniu funduszów na potrzeby tegoroczne bez
H i s z p a n i i  a .

M a d r y t  dn ia  29 stycznia.
(z G azety H 'arszawskieyi)

Ustala już obawa, aby oddział rojalistów pod 
dowództwem Bessieresa nie wpadł do tuteyszey 
stolicy. • .

Przybył  tu Lord Sommerset i miewa częste 
Haradv z minist rami  naszemi.

Od gran ic  h iszpańskich-dnia  4 lutego.
(z tey ze g a ze ty  )

W  B o u rg  M a d a m e  zawziętość doszła także 
do najwyższego stopnia , i więcey ludzi zginęło 
przez morderstwo,  aniżeli poległo w bitwie.  B r y ­
gadier jenerała M in y , szwa j c a r  nazwiskiem Rutten,  
celował szczególniey okrucieństwem.  W  ki lku 
dniach kazał zabić 3 e mieszkańców miasta Berga , 
o k tórych mniemał ,  iż sprzyjają woysku wiary.

Potwierdza się oraz, iż konstytucyoniści  obró.

naru .zenia  kredytu  publicznego, będzie mógł  przed ­
s ięwziąć dalsze znaczne zmniejszenie  ciężarów 
n a r ó d u . — Milordowie i Mości P a n o w ie 1 Z d r o i ł  
n am  Król  Jmość,  abyśmy W P a n o m  oświadczył ' ,  
iż oznaki prawości i przywiązania do osoby jego, 
okazane podczas ost.i tniey podróż.y jego do S /k o .  
cvi, sprawi ły  najgłębsze  wrażenie na sercu jego. 
Troskl iwość Panów na o- tatn iem posiedzeniu o 
zaradzenie nędzy w rozciągłych okolicach I r b n -  
dyi,  miała najszczęś liwszy skutek,  i Król Jmość 
poleca uwadze W P a n ó w  takie środki do w e w n ę ­
trznego urządzenia,  k tóreby mogły spokoyność Je­
go kra ju  powiększyć i zapewnić,  a obyczaje i stan 
ludu polepszyć. Lubo Król  Jmość mocno ubolewa 
nad ciąg letni niedogodnościami interessu gospo- 
daf s tw a wieyskiego, zadowolenie jednak, z jakiem 
post rzega wzmagającą  się czynność w okolicach 
rękodzielniczych i kwi tnący  stan handlu naszego

fili St. L aurens des P ilen i  W-perzynę. Udało sic w wielu jego głównych gałęziach, powiększa su 
tam 600 ludzi z B e rg a  i tyleż z Seo , a po wy-* hardzo niepłonnem przekonaniem , iż ciągły powo- 
pędzeniu rojal is tów,  zipalili  miasto. Nieszczęśliwi dzenie t j l u  interessów kra jowych musi się nieo-
Mieszkańcy tułają się w górach , i m e wiedzą co 
Mają przedsięwziąć.  Miasto St Laurens  było z po­
łożenia swego ważnem dla rojalislow; z tamtąd n a ­
padli na t ransporla, .przeznaczone dla wojska* kon- 
*tytucyynego. Mina zagroził podobnym losem każ ­
demu miastu, k tóreby dawało jaką pomoc rojali- 
stmu; ile możności usiłuje przeciąć wszelki zwią- 

tw ie rd zy  Seo , dokąd jednak w nocy w p r o w a ­
dzają s i ę  rozmaite potrzeby.

H a r d z o  « i r l u  xięży hiszpańskich i ca łych 
fodz in  wy nosi się z  o y c z y z n y  do f 'ran cy i.

chybńie przyłożyć do powolnego wzros tu  owego 
wielkiego interessu,  k tó ry  jest nay ważniejszy 111 ze 
wszystkich .“

L o n d yn  dnia  7 lutego.
(z G azety  R y z .  Zuschauer)

W s z y s c y  są  tu  przekonani ,  iż nasze mini* 
s teryum,  pracuje silnie nad ut rzyman iem  pokoju: 
jednak to sobie zawarowało  , iż nie pierwiey w y ­
n u rz y  swe zasady, jakich się będzie t rz ym ać  \r  
przypadku wybuohnienia w o j n y  na południu, prze .  
c iwko jego życzeniom 1 usi łowaniom, aż F ra ncya

---------------  i inne mocar s tw a ostatecznego postanowienia nie
I  * uczynią.

A n g l i a  L o n d yn  dn ia  11 lutego.
M ow a zagajająca par lam en t.w im ien iu  J .K .M , 1 (z teyze  gazety.)
Milordowie i Mości Panowie! Król  Jegomość Jeszcze wczora  donnsita gazeta Tim es , iż nie

tozkazał n a m,  abyśmy . W  Panom donieśli ,  iż od uia na jm n ie j sz eg o  powodu do wiadomości ż'e Lord 
jb.asu. jak W  Panów widział  w Par l am enc ie ,  usi- Sommerset  opuścił  M u d r j t , i że nasi minis t rowie  
W a n i a  jego stale dążyły  do ut rzymania  pokoju, wiedzą bardzo nudo 0 powodzeniu poleceń jemu 
w je r n y  Król Jmść za sadom,  k tóre  ogłosił przed danych,  ponieważ jego depesze zostały za t rzymane,  
•wistem za prawidło swojego postępowania,  wzbra-  ' •
•bał się należeć vv W eronie  do jakiej kolw iek czyn*
h~ * k tóraby za wdawanie  się w w e w n ę t rz n e  A m e r y k akoś
'Oleressa Hiszpani i  ze s t rony mocars tw ąagranicz- (* G azety U arszawkier.)
kych uważaną  byclż mogła. Odląd Kró l  Jegomość Vera  Cruz  3o listopada.
•Wracał i nie przestaje zwracać  n a ju s i ln ie j sz y ch  Gazeta luteysża  umieściła odezwę rządu me-
K oich  starań,  oraz przykładać s i ę ,  aby istnąoe Xykamkiego do 11 a  rod u. wydana d. i3 b. m. Rząd 
Nieszczęściem zają trzenie między rządem francuz- t en  nazwał  sie rządzącą  ju n tą 'n a r ó d  nt-ą. które y-
*iru i hiszpausi i 11 ułagodzić,  jeśli można odwró-  preze eni je-sl Juan  Francisco, biskup w JJuran o.
*ić Męski woyuy między F r a n c j ą  a Hiszpanią.  Okazu,e się z n ey, iż oporny kongreś został roz 
lochifcbia sobie Król  Jmość, iż pokoy na  W s c h o .  puszczonym na rozkaz nowego Cesarza, i  i e  potem 
«z,ie zostanie u t r zym anym  , i od sprzymierzeń-  zwołano wspomnioną juntę, złożoną z ludzi przy*
có.v swoich,  a w ogólności od innych moca rs tw chylnych zamysłom Cesarza, aby ułożyła projek*-
ciągle odbiera zapewnienia niezmienney chęci  do k o n s ty tu c j i  krajowcy,
kos ta wania w przy jaciebkich stosunkach z Kró lem
•Kiścią k tórych ut rzymanie  jego samego także b a r ­
dzo o b c h o d  i. Mamy o ra z  zlecenie- uwiadomić* 
W Panów,  iż długie dyskussie z dwo rem m a d r y c ­
kim względem zaborów okrętów kupieckich pod- 
tian L 1 - 1----- ’ * 1 • ' ’ * * * '

A f r y k a
/Ugier dnia  20  l stopadd.
(z G azety W arszaw skiey .)  

Za t rz ym ano  tu okr.ęt , z L io o r n y , na k l ć r y m

^owią/.at się dać dostateczne wynagrodzenie.  Ma* 
•by nakoniec zapewnić W P an ó w ,  iż KrófJegotr.ość 
••ie spuścił z uwagi  podanych mu przez  obie izby

warów,  ma bydź zabrany na  s k a r b ,  a  ludzie zo­
s t aną  wzięci  w  niewolą.

Ca)



W i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
(z G a :. R ysk . Zusch .) K ró l sardyński kazał 

śpiesznie dopełniać swe woysko.
L ord  S tra n g fo rd  na wyspie Z  ante  długo ro z­

m aw iał is deputowanem i greckiemi, i m iał im o- 
świadczyć, iż przywiózł do K orfu  ins trukcyą  bar­
dzo dla nich przychylną, a n aw e t  ma podobnąż i 
do Stam bułu.

G azety  francuzkie w yrażają , iż K róli neapo- 
litański, z małym orszakiem wyjedzie do P rag i i 
tam  przez miesiąc zabawi.

Podług wiadomości z d. ,1 lutego, skazany na 
wygnanie D on P iza rro  m a znow u o trzym ać mi- 
n is te ryum  spraw  zew nętrznych .

(z. K ur. tV arsz.) Noże z kości słoniowey lub 
z hebanu były zacięzkie dla dam paryzkich, w y ­
naleziono niedawno noże do przerzynania k a r t  u 
xiaztek; jest to  pierścionek złoty, k tó ry  się kładzie 
na  palec, a w n im  jest małe ostrze z perłow ey m a ­
cicy.

Kolęda moralna, k tó rą  dał pew ny  bankier 
swoim dzieciom: naystarszem u, k tó ry  jest marno- 
t raw n ik ,  skarbonkę', młodszemu, k tó ry  jest leniwy, 
klapsydrę-, t rzeciem u, k tó ry  jest fapfaron, klapecz~ 
kę  arlekina; a córce, k tóra  jest dumna, papier igieł 
i  nożyczki.

Aby się uchronić  cd mrożenia nog, damy 
paryzk ie  kładą pod pończochy szkarpetk i ze skórki 
daniela.

P ew ny  l i te ra t ,  n iebędący w  stanie opłacić d łu ­
g u  n a trę tn em u  wierzycielowi, właśnie s iadał do 
golenia się, gdy wchodzi wierzyciel, oświadczając, 
iż jeśli natychm iast  nie odbierze zapła ty , l i te ra ta  
zaprow adzi do więzienia; l i te ra t  prosi się, ile może, 
w szystk ie  słowa, a n aw e t  setencye m ora lne  i w y­
ją tk i  z na j lepszych  poetów o l i to ś c i , nie czynią 
żadnego sku tku  na kam iennem  sercu wierzycieia . 
H a  kiedy inaczey być nie może (rzecze l i te ra t)  za- 
czekay przecież, aż oto ten  cerulik  ogoli mi brodę; 
poczem zapłacę W P a n u ;  „ zgoda, odpowie w ie rz y ­
ciel, póty  mogę zaczekać, aż się ogolisz.** M am 
w ięc  słowo W  Pana, idź sobie panie ceruliku do 
domu, powrócisz dopiero za pół roku  dla ogolenia 
m ojey brody; wszak byłeś świadkiem, że ten  Pan 
dał słowo, iż czekać będzie póki się nie ogolę, a ja 
pew no przez całe pół roku  golić się nie będę. O d ­
szedł zmieszany w ierzyciel; l i te ra t  zaś przez  pół 
ro k u  nie w ychodził ze swego mieszkania, p racow ał 
usilnie, napisał doskonały D y k c io n a r z , dostał za 
niego znaczną summę od xiegarza; poczem p rzy ­
zw ał wierzyciela , w  jego obecności kazał tem uż 
cerulikow i ogolić pół łokciową brodę, i rzeteln ie  
Wypłacił należy tość z procentem .

M ówią, że hospodarow i w Jasscch, Begli Aga 
będący  przydany' od D yw anu tureckiego, w im ie­
niu tegoż dyw anu  podał projekt; aby w szystkich 
g reków  i bulgarczyków, będących w tern Xięz-^ 
tw ie  aresztowano; lecz hospodar odpowiedział, iż * 
bojarowie i inni obywatele W ołoszczyzny , znay- 
dujący się dotąd za granicą, dowiedziawszy się o 
tern", nie w róciliby do swoich domów; prze to  po­
danego p ro jek tu  w ykonać nie może; tu r e k  ty m  
czasem p rzys ta ł  na tę  odpowiedź.

P. Lebrun  podprefekt za napisanie dzieła 
O rleanida , czyli życie dziewicy orleańskiey, ozdo­
biony został k rzyżem  legii honorowey.

Na św ie tnym  zapustnym  balu, k tó ry  daw ał 
W P ary żu  P. P orta les , pomiędzy pięknemi dam am i 
uznano za naypięknieysze: pannę Seym ur, X iężnę 
Guiche, H rab in ą  Laroche Jayuelin , i X ięźnę R o-  
za n .

Goniec hiszpański, przejeżdżający przez  R a -  
jonnę, pomiędzy rozmaitemi depeszami, wiózł ozdo­
by o rderu  Z ło tego  R u n a , k tóre  Król hiszpański 
przesyła K rólow i szwedzkiemu, a Xiężniczce sas- 
kiey, siostrze iKrólowey hiszpańskiey, o rder damski 
M a r y i L udw ik i.

Sław ny ak to r K ean , p ierw szy  t ra ik  angielski.

otrzymał list bezimienny z  tak iem i wyłazami* 
„  w czora gra jąc rolą M orlim era  tak  jak ka t m o r­
ski mruczałeś, jeśli tak i dziś będziesz, to  ja strze­
lę do tego kota,, N atychm iast tę  pogróżkę posłano 
do policji,  k tóra  troskliwie śledzi tego d ram atycz­
nego myśliwca.

(z Korr. kParsz.) D oktor, Jenner, k tó ry  przez 
upowszechnienie ospy ochronney zasłużył sobie na 
wdzięczność potomności, um arł  74 roku żyoia 
swego.

BibliotekaATupo/eona została przywieziona do Lon­
dynu  i sprzedana Panu  Boasange i kompanii, k tóry  
m a zamiar przedać ją przez publiczną l ic y ta c ją .  
Z naczna liczba tych  xiążek ma na brzegach w ła­
snoręczne uwagi Bonapartego, przeto  nabyw ca spo­
dziew a się, iź będzie, mógł zyskownie w yyść  na 
tem  kupnie.

Cena produktów na rynkach
w i l e ń s k i c h . L u t y

J i a  t  e k
d n i a  16

N i e p o ł o ź o n e  l i c z b y  z n a c z ą , s re ­ assy-
z c t y c h  p r o d u k t ó w  n i e brem gnat.
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Dni Targow e

K urs  wileński na assygnaty od dnia 16 lutego 
rubel s rebrny  3 rub, 8o£ kop., czerw ony z ło ty  no- 
w y  r.  u  kop. 58, s ta ry  r .  11 kop. 33, im p e ry a ł r .  36
kop. 90^,

Pozwolono drukować. Z  polecenia JkV . W ojennego L itew skiego  G ubernatora. 
A n d rzey  B ucharski R zec zyw is ty  R adca Stanu i K aw aler.

w Drukarni Rcdakcyi,
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t .  W y p i s  z x i a g  Z i e m s k i c h  P o w i a t u  R o -  
s i e ń s k i e g o .  ,  ' ,

R o k u  1823 m i e s i ą c a  l u t e g o  9 d n ia .  P o  ses -  
s y i  S a d o w e y  p r z e d  A k t a m i  Z i e m .  p o w i a t u  
R . o s i e ń s k -e g o  n a y d n i ą c  s ię  o b e c n i e  W J P a n  
A d a m  # . a b a n o w s k i  R o l m .  b. w o y s k  P o l s k i c h  
i ł k o  P l e n i p o t e n t  o d s w i a d c z ć m i e  p o n i ż e y  w y -  
1 a z a i a c e  się do  A k t  p o d a ł  w  s ł o w a c h :  „ o ś w i a d ­
c z e n i e  i m i e n i e m  n a s z y m  W i n c e n t e g o  i A n n y  z 
S t a n i e w i c z ó w  Ł  i b a n o W s k i c h  S ę d z i ó w  G r a n i c z ­
n y c h  P o w i a t u  R o s i e ń s k i e g a  i P e t r o n e l l i  z S t a ­
n i e w i c z ó w  B a r o n o w e y  K r a u z o w e y  c z y n i  s ię 
w  r z e c z y  n a s t ę p n e y :  w  s p r a w i e  o d z i a ł  m a j ą t ­
k u ,  W i d u k l ,  J . i k o y ń ,  T r u p i ń  i P o g i e d o c i a  z 
d a h z e m i  a t t y n e n c y a r n i  w  p o w i e c i e  l loss ie ńsk i r r i  
l e ż ą c y c h , / z e  s t o p n i a  ś. p.  Z u z a n n y  z U w o y -  
n i o w  p l e r w o  K o n a r s k i e y ,  a  p o ź n i e y  w  z a m ę -  
ś c i u  S l a n i e w i c z o w e y  m a t k i  n a s z e y ,  i w  d a l ­
s z y c h  s z c z e g ó ł a c h  m i ę d z y  k c n  s u k c e s sor a m i  t o -  
c z ą c e y  s ię ,  n ie  m n i e y  z w i e r z y c i e l a m i  ś. p, 
M a r c e l l e g o  o y c a - X a w e r e g o  s y n a ,  S t a n i e w i c z ó w  
p o ł ą c z o n e y ,  l u b o  m y  Ł ą b a ń o w ś c y  i K r a u z o ó  
w a  w r o z u m i e n i u ,  iż d o b r a  B a r d z i e  w  t y m ż e  
]>ovviecie R o s s i e ń s k i m  p o ł o ż o n e ,  są w s p ó in y r r i  
n a b y c i e m  o b o y g a  r o d z i c ó w  n a s z y c h  M a r c e i l e -  
go  i Z u z a n n y  S t a n i e w i c z ó w ,  a  p r z e t o ,  i f  t e ­
m u ż  d z i a ł o w i  j a k o b y  p o d l e g a j ą ,  a  z t ą d .  . b y l i ś ­
m y  p r z y p o z w a ń  t e r a ź n i e y s z e g o  d ó b r  B o r d z i o w  
a k t o r a  W .  D y o u i z e g o  P a s z k i e w i c z a  b. P i s a r z a  
Z i e m s k i e g o  P o w i a t u  R o s ś i t ń s k i e g o  w p r z ó d  
do Z i e r m t w a  Pio ss ie ns k i ego ,  p o z u i e y  d o  t sąd t t  
G ł ó w n e g o  L i t e w s k o  W i l e ń s k i e g o  2go  D e p a r ­
t a m e n t u  i d e k r e t  r e m i s s ą  d o  Z i e m s t w a  P o w i a ~  
t u  T r o c k i e g o  w  d a c ie  r o k u  1S21 m a r c a  17 d n i a  
u z y s k a l i ś m y ,  w  k t ó r y m  t o  . S ą d z i e  Z i e m s k i m  
P o w i a t u  T r o c k i e g o  p o  z a k r o e z o n y c h  a k c e s s o -  
r y y n y c h  w y r o k a c h ,  i p o  n a k a z a n e y  , a  p r z e ż  
W .  P a s z k i e w i c z a  u s k u t e c z n i o n e y  k o m p b r t a c y i ,  
gd y  m y  Ł a b a n o w s c y  S ę d z i o w i e !  i B a r o n o w a  
K r a u z o w a  z t e y ź e  k o m p o r ł a c y i  p r z e z  W . P a s z >  
k i e w i c z a  d o p e ł n i o n e y  p r z e k o n a n e m i  z o s t a l i ś m y ,  
i e  ze s z ły  ś. p.  M. i rce l l i  S t a n i e w i c z  k r a y c z y  
M i ń s k i  bez  d o k ł a d a  i m ie n ia -  m a t k i  n a s z e y j  a  

. s w o j e y  ż o n y  ś. p.  Z u z a n n y  U w o y n i a n k i  s a m  
j e d e n  d o b r a  B o i d z i e  od  A d a m a  Z a b o r o w s k i e g o  
S t a r o s t y  S u d a w s k i e g o  p r a w e m  w  b o k u  1 7 8 7  
s e p t e m b r a  25  w y d a n y m ,  e o r u n d e m  27 w  G r o ­
d z i e  R o s s i e ń s k i m  p r z y z n a n y m  za  w ł a s n e  p i e ­
n i ą d z e  to  jest :  za  s u m m ę  24/ 0 0 o z ł o t y c h  p o l ­
s k i c h ,  n a b y w s z y ,  t e ż  d o b r a  B o r d z i e  p r a w e m  
w  r o k u  ^ 7 9 0  m a j a  11 d n i a  w y d a n y m ,  e o r u n -  
d e m  w  Z i e m s t w i e  R o s s i e ń s k i m  p r z y z n a n y m '  
W .  D y o n i z e m u  P a s z k i e w i c z o w i  z a  s u m m ę  
2 5 ,5>oo z ł o t y c h  p o ls k i c h  w y p r z e d a ł ,  z o p ł a t y  
c a ł k o w i t e y  s u m m y  z a k w i e t o w a ł ,  i e w i k c y ą  n a  
m a j ę t n o ś c i  W i d u k l a c h  o p i s a w s z y  w r a z  w  p o s -  
s e s y ą  - p os tą p i ł ,  a  z a t e m  z d ó b r  B o r d z i o w  t e -  
r a ź n i e y s z y  a k t o r  d z i e d z i c  i p o s s e s o r  W .  D y o -  
n i z y  P a n k i e w i c z  b e z  p r z y c z y n y  i ź a d n e y  r a ­
cy i w  t e n  p r o c e d e r  z a m i e s z a n y  zos ta ł ,  p r z e t o  
m v  Ł a b a n o w s c y  S ę d z i o w i e  i B a r o n o w a  K r a u -  
i i i w a  p r z e w i d u j ą c  iż  W .  P a s z k i e w i c z  n i e w i n ­
n i e  p r z e z  n as  z a k ł u c o n y  m i a ł b y  s ł u s z n ą  r a c y ą  
p o s z u k i w a ć  z w r o t u  e x p e n s e  w ,  na  k l ó r e  n a r a ­
ż o n y  zo s t a ł ,  z t e g o  w i ę c  p o w o d u  m y  Ł a b a n o w ­
scy i K r a u z o w a  z y s k a w s z y  o d  W .  P a s z k i e w i ­

c z a  z n i ę w i n n ę y  p r o s ł y t u c y i  p r o c e d e r o w e y  d o ­
s t a t e c z n ą  k w i e t a c y ą ,  p r z e z  n i n i e y s z e  o ś w i a d c z e ­
n i e  u r z ę d o w e  w s z y s t k i c h  k o n s n k c e s s d r o w  n a ­
sz y c h  i s t r o n y  w  p r o c e d e r z e  b ę d ą c e  z a w i a d a ­
m i a m y ,  iż a n i  do  d ó b r  B o r d z i o w ,  an i  t e ż  do  
W .  D y o u i z e g o  P a s z k i e w i c z a  od la t  5 3 ch t y c h  
że d ó b r  n i e k w e s t y o n o w a n e g o j  a k t o r a  , d z i e d z i c a  
1 p o s s e s c r a ,  j ak  n i e m i e h ś t  y, t a k  i t e r a z  n ie  
m a m y ,  o r a z  n ig d y  m ie ć  m e  b ę d z i e m y  ż a d n e y  
p; e t e u s y i ,  że  w s z y s t k i e  n a s z e  po  te g o ż  W .  
P a s z k i e w i c z a  w y n i e s i o n e  p o z w y ,  ż a ł o b y ,  a k t o -  
r a t y  i w  r ó ż n y c h  ju ry  zdy key a c h  d e k r e t a ,  k l ó ­
r e  t y l k o  d o t ą d  z a k r o c z y ł y ,  i z a k r o c z y ć  m o g ą ,  
co do  o s ob y  W .  P a s z k i e w i c z a  i d o b r  jego B o r ­
d z i o w  kassujer ł sy ,  * u m a r z a m y ,  i z a  n ie  b y ł e  o-  
g ł a s z a j ą c ,  ze  w s z y s t k i c h  a k t o r a t o w  i s p r a w y  t a k  
w  Z i e m s t w i e  T r o c k i m ,  jak o  t e ż  w  S ą d z i e  
G ł ó w n y m  in te n to w ^ a n e y  w y e l i m i n o w a ć  , p r z y ­
r z e k a m y ,  i o b o w i ą z u j e m y  s ię ,  s ł o w e m  ż a d .s - y  
s a l w y ,  r e g r e s s a  i pod  j a k i m k o l w i e k  b ą d ź  t y t u ­
ł e m  p r e t e n s y i  sob ie  i  s u k c e s s o r o m  n a s z y m  n i e  
z a c h o w u j e m y ,  w  d o w o d z i e  cze g o  t e  n a s z e  o-  
ś w i a d c z e n i e  z a m i e ś c i ć  w  A k t a  p u b l i c z n e  p o s t a ­

n o w i w s z y ,  w ł a s n e m i  r ę k  n i  p o d p i s u j e m y .  D a t  
i 8 a 3  m i e s i ą c a  f e b r u a r y i  10 d n ia ,  u t e 6 o o -  
ś w i a d e ż e n i a  p o d p i s y  a k t o r o w  n a s t ę p n e .  W i n ­
c e n t y  Ł a b a n o w s k i  S ę d z i ą  G r a n i c z n y  P o w i a t u  
P io ss i eń -k iego .  -)—|—j- A n n a  z S t a n i e w i c z ó w  L i ­
l iano  w s k a .  P e t r o n e l l a  K r a u z o w a ,  k i ó r e  o -  
ś w i a d c z e n i e  je s t  do  k s i ą g  Z i e m s k i c h  P o w i a t u  
R o s s i e ń s k i e g o  z a p i s a n e ,  z k t ó r y c h  i t e n  wypis ,  
p o d  u t ź ę d o w ą  t e g o ż  S ą d u  p i e c z ę c i ą  s t r o n i e  
r e k w i r u j ą c e y  jest. w y d a ń . ,

Z g o d n o ś ć  ż  k s i ę g a m i  ś w i a d c z ę .  I g n a c y  
J a t o w t  R e g e n t  Z i e m s k i  P l u  R o s s i e ń s k i e g o .

R o k u  18 2 3  l u t e g o  1 0  dn ia .  T a k o w e  o -  

ś w i a d c z e n i e ,  m o ż e  R e d a l t c y a  K u r .  L i t .  z a m i e ­
śc ić  do  d r u k u  ś w i a d c z ę .  P r e z y d e n t  Z i e m .  
P l u  R o s i e ń s k i e g o .  J a n  K a l i n o w s k i .

A rcndo ipna  d z ie r ia w a .
3. G d y  D w o r z a ń s k a  O p i e k a  P ( u  B r a s ł a w .  

d o s t r z e g a ,  ż e  po  e x d y w i z y i  JVV. S t a n i s ł a w a  
H r y n i e w i c z a  b.  Y i c e - M a r s z a l k a  B r a s ł a w .  z f u n -  
d u m  N o w e g o  D w o r ń  w  p o w i e c i e  B r a s ł a w .  w  
p a r a f i i  W i d z k i e y  p o ł o ż e n i e  m a j ą c e g o ,  p r z y s ą ­
d z o n e g o  p r z e z  Są d  E x d y w i z o r s k i  s u k c e s s o r o m  
K a s i a n o w i c z ó w ,  7. w y c i ą g n i o u e y  i n t r a t y ,  D o l i ­
c z a j ą c y  s ię  r e m a n e n t  w r a z  u z y s k a n y m  b y d ź  
n ie  m o ż e ;  p r z e t o ,  vv z a m i a r z e  r y c h ł e g o  u z y ­
s k a n i a  n a l e ż n o ś c i  s k a r b o w e y ,  m o c ą  p r z e d  p i ­
s a ń  z w i e r z c h n i c z y c h ,  p o m i e n i o n y  f o l w a r k  N o ­
w y  D w o r ,  p o s t a n o w i ł a  w y p u ś c i ć  z p u b l i c z n e y  
ł f ć y t a c y i  w  a r ę d ę ;  w c z e m  p r z e z  n i n i e y s z ą  a w i -  
z a c y ą  k o n t r a h e n t ó w ,  z a p r a s z a  do  w z i ę c i a  f u n -  
d u m  Now-ego D w o r u  w  a r ę d ę ;  W s z a k ż e  n i e i -  
n a c z e y ,  j ak  z d o s t a t e c z n ą  k a u c y ą  , m a j ą c ą  s ię 
z ł o ż y ć  w  D w o r z a ń s k i e y  O p i e c e  P l u  B r a s ł a w s k . ;  
a za ś  w y l i k w i d o w a n ą  i n t r a t ę  r o c z n ą  o p ł a c i ć  
z g ó r y .  T e r m i n a  n a  l i c y t a c y ą  p r z e z n a c z a j ą  
się;  p i e r w s z y  d n i a  4 go ,  2gi  7go,  t r z e c i  d n i a  ggo  
m a r c a ,  a o s t a t e c z n y  p r z e t a r g  d n i a  19 t e g o ż  
m i e s i ą c a  m a r c a ;  w s z a k ż e  jeś l iby k t ó r y  z k o n ­
t r a h e n t ó w  b y ł  w  z a m i a r z e  w z i ę c i a  w  a r ę d ę  
w y r a ż o n y  f o l w a r k ,  p r z e d  u p ł y n i e n i e m  p o w y ż ­
s z y c h  t e r m i n ó w ,  l u b  p o ź n i e y ,  m o ż e  k; ź d e g o  
c z a s u  d l a  w z i ę c i a  a r ą d o w n e g o  p r a w a  j a w i ć  s ię



do ninieyszey Qpieki.  D a t  roku 3 823 febr.
1 5 dnia. P rezes  Opieki  Marsza lek  P t u  B r a -  
s ławskiego i K a w a le r  Michał  W aw rze c k i .

Z rze cze n i ' się Opieki.
I .  Niżey piszący się dia ważnych  pcbur  

dak,  po zmar łym  ś. p. Józefie Ginecie  S. Gra . ,  
nad  pozostal i  żoną VVJP. z Iwanowiczów Gi-  
n e tow ą  Sędziną i po tomstwem ich pozostałym, 
ppieki  przyjąć nie mogąc, oneyźe, nietyłko przez  
oświadczenie w  Aktach Grodz. W ileń.  julii 26 
1822 zrzekłem się, ale i w  Opiece D w orz a ń -  
skiey P t u  W ileń . ,  od tegoż obowiązku ybra
16 w roku  1822, uwolniony ,  mam  powody u- 
■wiadomić; i i  jak do żadnych opiekuńskich 
czynności nie przystępowałem; tak i do żad­
nych  odpowiedzi ,  t łumaczeń,  poc iąganym być 
nie mogę. Maciey D o m e y k o /

Ninieysze pismo w Gazecie  K u r y e r a  L i ­
tewskiego,  ze umieszczone być może,  świadczę 
i g  dnia mca lutego 1823 r .  W i l e ń s k i " Z ie m ­
ski  Sędzia Aloizy Jasieński.  t

/ P o z e w .
1 Wedle Okazu JEG O  1 M P E R A T O R S  K IK  Y  

M O Ś C I Samowładnącego całą Rossyą etc. etc. etc.
Ur. Kazimierz Ntemira odstawny porucznik> 

woysk ross. pozywa J X .  Pawia Waryńskiego lub 
jego sukceśsorów loco perogendae executionis pried  
Sąd Ziem. Ptu Wileń. na roki trzykrćlskie przy  reje . 
rencyi do dekretu niestannego w roku 182.0 febr. 
i5  dnia zapadłego do nakazania warować locum 
standi, do zasądzenia summy zł- poi. 3ooo cum al-  
tero tanto, do zwrotu expens prawnych S. Z .  M.

Roku  1828 febr. 17 dnia W oźny świadczę,■{£ 
kopią takowego pozwu z oryginałem zgodną w spra­
wie Ur. Kazimierza Niemiry porucz. po Ur. X . Pa­
wła W airńskiego lub jego sukcessorow ja k o  nie­
wiadomych t zamieszkania, do drzwi sądowych przy­
biłem i o terminie stawania przed Sądem Ziem. I f  i- 
leńshim na roki trzykrólskie zawiadomiłem, oraz dć> 
gazety K u t . Lit. zamieściłem. Stefan Trzesnicki 
IVo iny  Powiatu UilerrĄiego.

R iku  1823 miesiąca lutego 17 dnia przed ak­
tami Grodtkiemi Ptu Wileńskiego stawając obecnie 
woźny w y iev  podpisany tę relacyą zeznał, świadczę 
R e g e n t  Kazimierz lJaiiksia. )

1 'akowy pozew Redakcya mole umieścić w g a ­
zecie Kuryera Litewskiego poświadczam.

Józef  Horodeński Sędzia Grodzki Wileński.

A L E X A N D E R  P ie rw szy  S a m o w ł a d n y l m -  
pe ra to r  W szech  Rossyy K ró l  Polski etc. etc. etc,

Ur. Józefowi Chobrzyńskiemu by łem u m a ­
jorowi  woysk francuzkich,  potym Ł o w c z e m u  
puszczy Radziwiłowskiey Leplowskiey ,  z m iey -  
sca zamieszkania  stałego niewiadomemu,  edy-  
kta lny  pozew przed Sąd KomrnisSyi na u r z ą ­
dzenie  in reressow Radz iwil łowskich  Naywyż-  
szą Monarszą  wolą us tanowiony,  w  W i l n i e  
odbywający się, z instancyi Ur.  Michała  Z a ­
leskiego b. Podkomorzego P t u  ł losieńskiego, 
Jeneralnego P r o k u ra t o ra  massy R adz iwi ł łow­
skiey wynosi  się oto: za dwóma dokumentami,  
jednym w d a c ie  1820 m arc a  21 dnia  w N o w o ­
gró d k u  na rub.  sr  sztuk 5o, W. Tom aszowi  M ie -  
dzychowskiemu Je nera lne m u  Inspek torowi  do-  
chodow massy Radziwił łowskiey wydanym  a 
p rze lew e m  w dacie  1822 grudnia  3 1 d. na rzecz 
t e y i e  massy zezhanym ; a drug im w dacie 
1811 Sbra 17 dnia w  Dolhobrodach  na rzecz 
X racowitego J l rvc ia  Pa tn ika ,  włościanina dobr  
massy Radziwił łowskiey na summ ę czer. zł. 
s z tuk  3 s  z łotem, i rubli  sr. ros. sztuk cz te ry  
w yda nym ,  zawin i ł  tenże Ur. Józef  Chob rzyń -  
ski  raassie Radziwił łowskiey  summ ę kapi ta lną

czer . zł. sz tuk 5a i rubl i  sr. sz tuk 54  r. p r o ­
centami od dat ty  zawinienia  podług p raw a ,  aż 
do czasu satysfakcyi pol iczaiącemi się,  a  gdy 
surnm rzeczonych ani w kapi ta łach ani  w  p ro ­
ce n ta c h  dotąd massie nieopłaćił ,  i ;n i e  opłaca, 
p r  j to ieneralny P r o k u ra t o r  do zebrania  ze ­
wsząd funduszów massy obowiązany,  powołując 
rzeczonego Józefa Chobrzyńskiego do «Sądu 
Kommissyi  , Sądu  Prześ .  prosić będzie: s ą d z e ­
nia  surtun kapi ta lnych wyżey  wymienionych:  z 
procentami od daty  zawin ien ia  policzać siię 
mającemi,  p o w r o tu  kosztów praw nych ,  c raz  
tego wszystkiego co czasu sprawy dowiedziot- 
nym  będzie, z wolnością  popraw y  tey  żałoby.

R o k u  i 8^3 february i  20 W o ź n y  niżey 
piszący się świadczę: jako kopią pozwu ni- 
nieyszego z instancyi Ur.  Michała  Zaleskiego 
b. Podkomorzego Rośieńskiego, generalnego 
P r o k u ra t o ra  massy nieletniey Xiężniczki  Stefanii 
Radz iwi ł łówny  przec iwko Ur .  Józefowi Cho­
brzyńsk iemu by łemu majorowi  woysk francuz­
kich, a po tem Ł o w c z e m u  puszcz R a d z iw i ło w -  
skich Leplowskich ,  ze stałego zamieszkania  
swego n iewiadomemu Wyniesionego, do d rzw i  
Sądu Kommissy i  na urządzenie  i n t e r e s s d w R a -  
dziwił łowskich ustancwioney  przybi łem , i  do 
gazet  K u r y e r a  Li tewskiego dia wiadomości  p u -  
biiczney podałem.

Michał  Staszkiewicz woźny P t u  W i łe m
R o k u  1823 lutego 20 d. po odwołaniu Są­

d ó w .p r z e d  ak tami Kommissyi  na u rządzen ie  
inte ressow Radziwił łowskich Nay wyżey  ustano-  
wiortey, podpisany wyżey woźny obecnie s t a w a ­
jąc, t akow y pozew zeznał . Świadczę Aktowy w  
Sądzie Kom.  Radz.  R e jen t  Józef  Robosz-yński.

W olno  drukow ać Jarl W oyn iłowicz  Kom-

K o n c e r t .

1. Znaydujący się w  W  ilnie Ignacy P a -  
r i z i n i ,  spodziewa się zasłużyć na względy da­
jąc koncert  muzyczny w .  domie Mil lerowey. '  
Sz tuki  zaś muzyczne i dzień będzie wyrażony  
W afiszcch. Ignacy Parizini .f

O ś w i a d  c z e n i  a.
2. E x c e r p t  z protokołu  potocznego Z i e m ­

skiego pow ia tu  Słuckiego w dacie niżey w y -  
rażoney  zapisanego oświadczenia  , i  w teyźe 
samey  dacie pod pieczęcią u rzędow ą  Ziemską 
tegoż powia tu  st ronie potrzebującey jest wydań .

Roku  i 8s 3 miesiąca january i  22 dnia, po 
odwołaniu  Sadów przed Aktami  J E G O  I M P E -  
R A T O R S K I E Y  M O ŚC I  Ziemskiemi powia tu  
Słuckiego i przed całą powszechnością,  p rzy  
odwołaniu  się do uprzednio  v/ Aktach Z ie m ­
skich Nowogrodz- uczynionego manifestu w  i -  
mieniu  J W -  Teofil i  z Xiąźąt  Radziwi ł łów B a -  
ronow ey  F e r z o n o w e y  Jenera łowey  woysk  ros -  
syyskich, naysoiennieysze w poniższey t reści  
czy ni się oświadczenie: do J W .  Fe rzonow ey  J e ­
nera ł  o wey,  nadesłaną została  od niejakiegoś F a y -  
te la  Jbsielowicza,kopija ka r ty  na okaziciela na 
rub. sr. 820 w r  i 8 o3 augusta  i 5 d. jakoby w y -  
daney z podpisem teyźe J W .  Jenera łowey  F e r ­
zonowey,  którey i sposób pisania i niezgodność 
w yra z ów  gramatyki  polskiey,  a w końcu same 
imie i nazwisko J W .  Jenera łowey  Fe’rzonow ey  
ró wnież  odmiennie domieszczone.  widocznie po­
kazuje ,  że izraeli ta  jes t twórcą  tego dokum en­
tu ,  prze to 'niżey  podpisany oświadcza w  imie ­
nin teyże JW -  Jenera łowey  Ferzonowey ,  że 
nigdy żauney ka r ty  na okaziciela taż  J W .  Je -



nera łow a nie wydaw ała, i że n ikomu dłużną nie 
jest; żeby więc n ik t takow ey k a r ty  nienaby wał
0 tym całą publiczność ostrzega, a razem  że 
za trzym ującym  takow ą kartę  jako zprokuro-  
w an ą  w łaściwą koleją p raw ne  kroki rozpocz­
nę , i takow e oświadczenie trzykro tn ie  przez 
G aze tę  K u ry e ra  Litew skiego awizować będę 
zapowiadam . U tego oświadczenia podpis nastę­
pny. Takorve oświadczenie jako um ocowany 
podpisuję. F e lix  M agnuszewski Ziemski Sub- 
selliów Shickich Adwokat.

Zgodziłem z pro toku łem  potocznym . Igna ­
cy K uncew icz  R egen t  Ziemski P o w ia tu  Słuc- 
kićgo.

R o k u  i 8 s 3 mca stycznia 24, takow e o- 
świadczenie do Redakfcyi K u r y e ra  L itew skiego  
przyjąć  dozwala się. P io t r  Mogilnicki Podsęd.

O ś w i a d c z e ń  i e.
Oświadczenie imieniem W W .J P P .  Ignacego

1 Teressv z Reutoyr Byczkowskich Sęstwa G ra­
nicznych Ptu Wileńskiego, na VV'VV. JPP. Tade­
usza i Konstancyą Rewiiiskich małżonków Sędziów 
byłych granicznych Wileńskich w rzeczy nastę­
p ne j:  jeszcze w roku 1,786 Starostwo Jankuńskie 
przez ś. p. Nayjaśnieyszego Stanisława Augusta 
Króla poi. oddane zostało na lat 5o W . Ignacemu 
Bohanow’i, jak poświadcza autentyczny przywiley 
1786 januaryi 3 datowany a 1796 xbra 28 w  Ziem- 
Stwie Grodzieńskim za.Rozkazem Rządu obiato. 
Wany, Starosta Boban wydzierżawsfcy takowe Sta­
rostwo Jankuńskie aż do roku i 8o5 ,-w tymże ro ­
ku februaryi 24 czynioną, a 27 w Grodzie W i ­
leńskim przyznaną oessyą, następne władanie lat 
Swoich emłrteulycznych ustąpił zał., w  roku 1806 
xbra 1 dnia dokumentem datowanym a tegoż roku 
i  mca 24 dnia w Grodzie Wileńskim przyznanym. 
Żalący się Byczkowski zrzekł się takowego Star. 
•Gnkuń. w zupełności na żonę swoją 'Teresę z Re- 
ńtow ByczkowsI.ą, która w reku 1807 aprila 23 
sporządzonym dokumentem, a 28 w Grodzie W i ­
l e ń s k i m  przyznanym, pozostałe lata wyżey wzniic- 
nionego S t a r o s t w a  dzierżenie, to jest lat jeszcze 
17 ustąniła obżał. Rewieńskiemu pod warunkami 
następne mi to jest: „ a b y  podatki wszelkie Monar- 
i, sze* akuratnie opłacał, granic Starostwa całości 
u dostrzegał, i poddanym żadnych krzywd nieczy- 
hil- Obżał. Rewieński wspólnie z żoną sw oją Kon- 
atancyą Rewieńską dzierżąc nieraz wspomnione 
Starostwo i niępłacąc podatków należnych z tako- 
Wego Starostwa, przez wszystkie lata swojev pos- 
sesyi, bo jak poświadcza Ukaz z Izby Skarbowey 
Wileńskiey wydany w 1811 roku augusta 28 dnia, 
że już obżał. Rówieńscy wówczas rubli sr. 680 
kop. 5y winni byli podatkow zaległych; nakcniec 
powiększywszy takowe remanenta opłat Monar­
szych aż do 4ooo rubli sr., straciliście tę possesyą; 
która na skarb Monarszy zabraną zestala, i  pusz­
czona na licytacyą, obżał. ReWieńska tę possessyą 
Starostwa Jankuńskiego nanowo na imie swoje na 
lat 12, w roku 1819 zalicytowała, lecz kiedy obżał. 
Rewieńscy po czas dzisieyszy, nieczynią żadnego 
Starania w zaspokojeniu takowey należności Skar­
bowi Monarszemu, przez ich zawinioney ; i  sgdy 
naostatek J W .  Minister Skarbu ukazem swoim 
1822 jurni 3 chociaż uznał winnemi obżał Rewień- 
skich do opłaty Skarbowi zaległych remanentów, 
jako za ich possesye zadelatowanych; jednak ty m ­
że ukazem, jeśliby niestało Rewieńskioh funduszów, 
i  Byczkowskich pociągnąć do odpowiedzi Skarbo­
wi, przeto gdy ani wieloliczne prośoy i rady  żał., 
obżał. RewieńTcy długu Monarszego nie uspakajacie, 
lecz ony jeszcze, przez doliczające się codzień pe­
ny  powiększacie, a swóy majątek staracie się róż* 
nemi sposobami na zgubę żał, utaić i frymarczyć, 
i jak już słychać i jest pewną wiadomością, że ob­
wałowani Rewieńscy bydło, zboże, siano , słomę i  
dalszy swóy dobytek rozprzedaliście 1 rozprzedaje­
cie, a dotąd żadnego grosza na remanent podat­
ków przez siebie zawinionych, jeszcze niewniesli-

ście do Exakcyi powiatowey, ani też płacić nie m y­
ślicie, w ozem 'żał. delat. szukając własnego bez­
pieczeństwa, nim prawem czynić będą, w stosunek 
determinacyi praw urzędownie w aktach P tu  za­
pisują to oświadczenie, i iżby osoby mające u sie­
bie fundusze wyrażonych W  W . Rewieńskich nie 
wydawały onymże, lub w iedzące o funduszach żał. 
ostrzegły, w Dodatku Kuryera Lit. opublikować de- 
term inujem  i w dowod tego podpisujemy się

Ignacy Byczkowski .Sędzia Gran. Wileński.
Teresa Byczkowska Sędz. Gran. W ileńska.
1823 roku miesiąca stycznia 24 dnia, przed 

Sądem Ziem. Ptu W'ileń. stanąwszy obecnie JP. 
W incen ty  Nowicki Adwokat subsel. W ileńsk. 
niniejsze oświadczenie dla wpisania do proto- 
kułu podał. Przyjęliśmy, Michał Sawicki P rezy ­
dent Ziem. W ileń. Sędzia Joachim Czyż. W ileń ­
ski Ziein. Sędzia Aloizy Jasieński. Regent Jan  
Zienkowicż.

Zaświadczam że takowe oświadczenie jako w  
A kta  wpisane do druku przez Redakćya przyjęte 
bydź może. Sędzia Ziem. Wileń. Jan Pisanko.

3 . Niżey piszący się dekretem Sądu Z ieim -  
skiego Nowogródzkiego w  r. 1823 januaryi 7  
dnia akcessoryynie ferowanym, wyznaczony nad 
funduszem Gaffowiczów pod salysfakcyą w ie ­
rzycieli oddanym administrator m ahonor, s to ­
sownie do brzmienia tegoż dekretu zawiado­
mić, iż dworek JPP. Tomasza już nieżyjącego 
męża i Katarzyny żony Gaffowiczów Sekreta-  
rzów  w  mieście Nowogródku na ulicy żydów -  
skiey sytuowany, przeznaczony został za ciążą­
ce onera pod licytacyą, która w  trzech term i­
nach to jest: iszego, i 5stego, i 25ciegodni mar­
ca roku idącego w  mieście Nowogródku przed 
Sądem Ziemskim Nowogródzkim odbywać się  
będzie, a następnie po dokonaniu licytacyi na 
kadencyi juniowey tegoż 1823 roku przed tym ­
że Sądem ostateczna rozprawa między w ierzy­
cielami i debitorami nastąpi. Oczem iżby tak  
wierzyciele i pretensorowie do funduszu Gaf­
fowiczów dopominek ścielący, jako też życzą­
cy nabydź dworek Gaffowiczowski, miały w ia­
domość ninieyszą do Gazet Kuryera L itew skie­
go podaję awizacyą. Dat w  Nowogródku 1825  
roku miesiąca januaryi 3o dnia. Stefan P a ­
w łow icz Reg. Gran. Nowogr.

1820 miesiąca januaryi 3 o dnia. Takową  
awizacyą wolno w  Gazecie Kuryera L i t e w ­
skiego umieścić. Nikodem Kiersnowski Pisarz  
Ziem. Ptu  Nowogródz.

5. Sąd Podkomorsko - E xdyw izorskt w m aję­
tności Linkowcu w powiecie Up it., rozbiorem spra­
wy, m iędzy 14’U 7. Bobanami działow y  , a z  kre­
dy  torami Stanisława Bobana Sędz- konkursowy, tru ­
dniący się, zawiadamia interessowane strony, ze 
dnia  17 idącego miesiąca i roku dekret oczewisty 
ostateczny promulgować będzie. D at w Linkowcu  
1823 lutego 10 dnia. R egen t Podkomorsko E x d y -  
wizorskiego Sądu Jan Jasieński.

Wolno drukować, Podkomorzy Kowieńskiego 
Powiatu. Ludwik Zawisza.

2 N iiey  podpisany ma honor donieść prze- 
świetney i łaskaweytPubliczności, ze dnia 19 mar­
ca r. b. w Pawilonie na Bulwarze o godzinie Zciey 
poobiedniey wygrywane będą w loteryi, o którey w  
Kuryerze litewskim kilkakrotnie była wzmianka , 
dwie ze ich sztuk wyrabianych z kości sloniowey• 
A ie  z losów jeszcze około sto sztuk od wyprzeda­
ży  pozostało, przeto uwiadamia amatorow, i i  po- 
mienionych losów dostać jeszcze"moina u P. Olivi- 
ero w Pawilionie i w domu P. Mohnarego p rzy  
placu ratuszowym u niiey podpisanego.

Michał d' Adam.
) ‘ (



K A T A L O G  
Nasion znaydujących się do sprzedania,  w  o- 

grodz>e P. Strumił ły vv W i la i e  za Rudnicką bramą;
Srebrem Kop.

Majeran -
Ogórki hole ierskie  zielone
 hofęderskic białe
   angielskie zielone ranae -
 .  białe mleczne : -
—  —  gr un towe zielone
 gr un to we białe
Melony wielkie w 8 gatunkach - 
_  —  kantalupy ranne  
K aw ony  w różnych gatunkach  
Sałata inspektowa ranna  
 . cukrowa - -  -

—. czerwona g łowiasta  •
—  pstrokata z odmianą prasową

—  —  gr un towa g łowiasta  żółta - 
Sałata hiszpańska utrzymująca się n

c ie  w g łow ach na yw iększ ych i diug, 
jacych -

E n d y w ia  żółta k ę d z ie r z a w i  
Kalafiory angielskie wielkie -  ■*
Kapusta biaia g ło wiasta .
—  —  czerwona g łowiasta  -
  włoska safoyka
Bruki ew amerykańska żó łta
—  —  granatowa - - -
Galarepa wiedeńska biała -
  —  'granatowa - -  -
Jarmuż fryzowany,  zielony
—  — cz e r w o n ”
 pstrokaty z piękną

r o w
R zotk ie w  gruntowa, biała
 ------- murzynka
Radysa  okrągła biała
  __ okrągła czerwona

 okrągła psurzynka
Rzot ki ewka  mies ięczna p

*a " * , ,  ,
   l i l iowa przezrcczysta(trenspareat )di t to
Cebula h szpań ka wie lka biała
__  __ wielka? czerwona
 holęderska wielka  żó ł ta
Salery lipskie kłębiaste  
Pory wV lki e  - 
P etruszka c ukrowa funt  r. i f  
M ar c h e w  pomarańczowa funt r.
Buraki  czerwone ćw ik ło w e  funt 
(Jykorva wielka  funt r. i i

Nasiona róż nych k w ia tów  le 
t r w a ł y c h ,  w  paczkach ga tun ków  
5o -

T i k i c h ż e  nasion pącz ków  a-5 
W  tym że  ogrodzie oprócz nasion, znaydują  

się do sprzedania,  wszelkie rośliny treybhanrowe,  
oranżeryyne  i ogrodowe,  oraz krzewy  i r t śb n y  
długo t rw a łe  grun towe  do ozdoby ogrodow an- 
k.e l ski ch ,  podług osobnego katalogu. Szczepy  
dr zew  o w o c o w y c h ,  porzeczki holęderdcie wie lk ie ,  
agrest angielskiWielki ,  Inal iny amerykańskie  w ie l ­
kie e tc.  e tc.  e tc.  Zrcząjcy nabydż zechc ą  adre ­
so wa ć sie do ogrodnika Ludwika Jacyny, mieszka­
jącego sv tecnże ogi o .ziej który  z akuralaosc ią  u-  
służy.ć każdemu j=jfc obowiązany.

odmianą

r. t

paczek. i 5
ditto ! 15
ditto i 5
dit to 15
ditto 15
ditto 10
di tto i>
ditto 20
ditto 20
ditto 20
dit to 1 Ó
dit to 1 0
ditto 15
dit to i 5

"ditto 20
grun-
t r n a -
di l lb 3o
dit to i 5

ło t óo
ditto 10
ditto to
ditto 10
ditto 1 2
dit to to
dit to 13
dit to to
d u t o 12
ditto 12
kolo-
di tto 20
diLto 5
ditto 5
ditto 10
dit to 10
ditto to
bia-

di tto to
)dit to 10

J  > ■ditto ćditto iO
ditto 20
dit to 5
ditto i 5
dit to 1
ditto J
dit to
ditto
h  i długo

ryborowych
r. sr. 0
r. sr. X%

walą się życzący do targów na pierwsze d w a , 
t erminy 22 i 23 następującego mies iąca marca do 
nowogródzkiego mińskiego ratusza,  a trzeci  osta­
t ecz n y  do tego  Rządu za trzy  mies iąca od dnia 
w y d r u k o w a n i a , k tóre  uczynione  będa.e pcźniey  
w  Sanktpetarsburskich albo moskiewskich gazetach.  
Dnia 3d stycznia 1823 roku-

L x p td y tor kolleski Sekretarz  K rupow icz .

Są d E x d y w i żorski.
3. S ą d  T a x a t orsko E x d y w i z b r s k i  z a  rem is są  

Ziem sk ieg o  Upi tskiego Sądu w roku  1822 7 Dra 
28 dnia riastaią,  d la rozdz ie lenia  f u n d u s z u  W . 
A u g u s t y n a  Bukowskiego Siaros.  M ie d n ię k i e g o  mię-  
d z y  jego  wierzyc ie l i ,  do m ają tku  Pom usz a ,  w  p c i e  
Upi tckim położonego,  w komplecie zebrany ,  i n w e a -  
tacyą  sp e ł n i ł , i  wszelkie w s tę py  wyrok iem,  co o- 
s ta teczu ą  ro z p r a w ę  up rze dza ć  mole ,  u ł a t w i w s z y ,  o - 
czewis tą  rozprawę,  do d n i a  1 ma rc a  i 8ź3 o d ł o ż y ł ,  
zacho wanie  się stosowne do remi ssy  z a s t r z e g ł ,  a  
m i ę d z y  ym: He na nie jawiący ch się w  tak  tw  ym  
Sądz ie ,  , m i s sya  ze zostanie zapisanej,  n i m e y s z y m  
og łos zenie m obwieszcza.  D a t  1822 Udrą 16 Po-  
musie .

W o ln o  drukować Franciszek  Ł o p a c iń sk i  S ę ­
d z i a  Z i e m .  Up t. Ę i d y w i z o r .  R e g e n t  Grod.  Up i ł .  
i  E x a f w i z o r s k i  Ja n Skowzgird .

2 Od W ile ńs ki ego  Gubernia n e g oR ząd u.  Dla  
niejawienia się na naznaczone terminy ż y c z ą c y c h  
kupić m u ro w a n y  trz’ piątruwy d c m , w  mieśc ie  
Wiln ie  nay. Imbarach pod Nrem 47 położony,  M i ­
łoszów cy. Majorowey woysk polskich ., z kt órego  
pobiera si^ dochedu rcfcznego- 5oo rubli śr. , na­
znaczony na przedaż dla Ozyskania skarbotvey  
należności  2732 rubli sr. z półprocentami  wyni-  
k łe y  za u ’rżymy wanie  W administracyi  przez tęż  
Miłoszowi  Rumszyskiego  starostwa, przeznaczono  
nanowo terminy:  1 szy 10, 2gi i 4 kwietnia  tera-  
źc ie ysz ego  roku, a 5ci os tateczny za trzy  mies ią­
ce od dni wydrukowania,  które Uczynione będzie  
poźmcy  w anktpetersburskich albo moski ewski ch  
gazetach; a zatem ż y c z ą c y  należeć  do targów 1 
kupić po .eniony dom, zechcą  jawić się na n o w o  
ńaznaczone  terminy do te go  Rządu.  Dnia i 5 
lutego  1 82^

A ssesor Nowicki.
Sekretarz Wierzbicki .

2. D o m  p o d  N .  787, na ul icy  w i l e ń s h e y  biur­
ko Zie lonego mostu ty tuowany t  brówarern p i ­
w ny m ,  g o r z a ł c z d n y m , spichrzem,  suszruq, słodou 1 :ą  
l wsze lkim nac zynie m b ro w arny m  w skutek p o s t a ­
nowienia opieki nieletnich. Unbehaumow jest  do r.aa- 
rendowania  w  k a id e m  czasie,  ktoby sc.bie i y i t y ł  
w t i o ś ć  b r o w a r y  takowe w arend wną  te nutę niech  
się iawi  d la układu do n i i e y  p i s zące ,  się m ies zka -  
jąc ę  w t / m z e  s a m y m  demie . Boku  ifD 3 mi a f<  br. 
1 6  dnia .  IJenry t t t a  Unbthuitm.

3 . OJ Li tewsko Grodzieńskiego Gubernialne-  
go Rządu ogłasza s i ę ,  że położone w  t u te y szey  
gubernio, w  powiec ie  nowogródzkim w  mias tecz ­
ku I lorody sżcze  trzy  djewniane demy i krama  
należące do tamecznego mieszkańca żyda W o l l a
W il bi iz ow io za  , nanowo przeznaczone  z publmz- - „ . p
nvch tarzow na przediż  dla uzyskania okazaney kojącego w  powiecię  14 ilerisk.m, - a  Pohulanką,  u e 
na mm w różnych dostawkach skarbowey nale- dworku moi m B e r e z i n ą  z w a n y m .  Ut to And ers on  
i n o ic i ,  do kupie,ma których domow i kramy w r y -

2 Folwark  od chat  21 z Ur.ewcm beczek  19 
l y t a ,  o 5 mil  od W i l n a  jest  do z a a r e n d o w a ,  a na  
lot  5( t y c z ą c y  possesyi  udać się zechce do J l ‘ C z e r ­
nickiego Regenta ,  mieszkającego w do m u H e y m a n a  
na Z a r z e c z u  pod  A'. 55o.

Roku  1823 mca lutego 18 dnia takowe z a w i a ­
domił nie B edakc ya  może u m e ś c t ć  do g a z e t  K u r y - 
era  Li t .  poświadczam.  Micha ł  Sawicki  P r e z y d e n t  
Z i e m .  Ptu  Wileńskiego.

3 . Bo ku  1825 mca f eb r .  1 o dnia,  s ł u ż ą c y  m ó y  
j a d ą c  po  drodze  pocztowe)’ z  U i  Ina do Ko wn a i d ą ­
ce y,  z n a l a z ł  par ę  p is to le tów roboty  sz t ok ho im sk isy ,  
kto takowe zgubi ł  niech zg łos i  się do mnie,  tniesz-

C zar o a tr w i ic y i  3 W p io k o ić  B orom

Tytńl .  Sowiet.  

W y t .  T h er. U eau . i a t r y .  t  Odu.iana wpowiat.

Obifruyteye
mai*r»logi- d n i a  20  

d n i a  3i
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